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róg Głównej. 


Ustawa wojskowa w Sejmie. 


WARSZAWA, 10. tPAT.) Na dzi- 
sie szem posiedzeniu Sejmu zeferował 
ustawę o powszechnym obowiązku slu- 
tby wojskowej, minister spraw wojsko- 
wych gen. Sosnkowski; zoznaczył, że 
dotychczasowa ustawa o służbie woj- 
skowej nie odpowiada już obecnie po- 
trzebom państwa. Wniesiony obecnie 
projent przewiduje system armii stalej, 
wzupełnionej przez pobór rekruta. Sy- 
stem milicji państwowej istniejący w 
Szwa|carji podczas wojny nie został 
wypróbowany (i w naszych warunkach 
nie iest odpowisdni. Ustawa prsewiduje 
dwuletnią służbę. 

Wprowadzony „będzie podział na 
służbę: 1) w szeregach, 2) w rezerwie, 
8) w pospolitem ruszeniu. Obowiązek 
służby w szeregach zaczyna się 1 stycz- 
mia tego roku, w którym powołany skoń- 
€zył dwudziesty pierwszy rok życia. Do- 
roczny przegląd wojskowy odbywać się 
będzie w maju i czerwcu, a wcielenie do 
szeregów jesienią. Służba w szeregach 
trwa od 21 do 23 roku życia, w rezerwie 
do 40 roku życia, a w pone spolitem rusze- 
aiu do 50 roku życia. Dla posiadających 
wykształcenie średnie (matura) przewi- 
dziana jest służba jednoroczna w szere- 
gach, następnie w rezerwie. Czas óćwi- 
czeń dla rezerwistów zmniejsza się do 
M tygodni dla szeregowców, dla ofice- 
rów zaś dłuższy. 


Żegranicą 
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Wozerajsze posiedzenie. Sejmowe. , 


Następnie minister uzasadnia, że 
przewidziany w czasie pokoju kontyngent 
wojska na 250 tysięcy jest minimalnym 
kontyngentem dla. obrony twa. 

Jako złagodzenie służby zamierzo- 
ne jest stosowanie urlopów oraz w razie 
uwzględnienia postulatu fizycsnego wy- 
chowania młodzieży można będzie skró- 
ció czas służby dla pracowników umy- 
slowych. 

"Poseł Liberman (PPS) występuje 
przeciwko dwuletniemu okresowi służby 
wojskowej. Stronnictwo mówoy zapc= 
wiada wniosek ograniczenia służby woj- 


„skowej do 8-miu mlesięc 


Ksiądz Starkiewiez żę: posel Załuska 
popierają ustawę. 

izba odroczyła rozprawę nad tą 
sPran i odesłała ją do komisji woj- 

owej 

Następnie, po referacie posła Ra- 
dziszewskiego, na wniosek p. Wojdaliń- 
skiego, odłożono dalsze rozprawy nad 
projektem ustawy o podatku od wzbo- 
gacenia przez nabycie mieruchomości i 
przez as długów hipotecznych. 

Następnie lzba przyjęła ustawę o 
doliczaniu dodatku za studja wyższe dla 
urzędników państwowych. 

Następne posiedzenie w piątek o 
godz. 4 po pał. 

C 


Po wyborach na Wileńszczyźnie, 


Porządek i spokój na całym terenie: 


WILNO, 10. (PAT) Jeneralny Komi» 
sarjat Wyborczy komunikuje: Wybory. w 
ónie 8 stycznia 1922 rokn na całym te- 
renie wyborczym odbyły się normalnie, 
Weding dotychczas oirzymanych wiado- 
mości, wszędzie zachowane zostały prze. 
pisy ordynacji wyborczej oraz nirzymano 
porzadek | spokój. Obecnie okręgowe ko- 
misje wyborcze dokonywują obliczenia 

sów. Po ukończeniu prac komisyj o- 
gowych, najpóźniej w 3 dni po gloso- 
waniu, podane zostaną do wiadomości pu- 
$licznej ołiejałne i ostateczne wyniki gło- 


ania. 
W ukrępa brachawskim, 


BRACŁAW, 10, (PAT). Qłosowanie 
adbyło się normalnie. Porządek wzorowy, 
fjdzial w głosowania od 50 do 89 proc. 
Jee obwodów bzacławekich brak wia- 


ości. 
W utręga lidrin, 


WILNO, 10. (PAT) Oxręg lidzki ne- 
desial sprawozdanie, obejmujące 21 obwo- 
dów wyborczych, J obwodów Mdzsiego 


okręgu sprawozdań dotychczas nie nade- 
słałQ. Z otrzymanych raportów wynika, że 
frekwencja sięga powyżej 50 proc. Przy- 
puszcza!nie otrzymane mandaty: P.GK.W. 
— 8-9, Kłub Demokr. z „OJrodzeniem*— 
2-3, P.S.L, 0 lub 1. 


Nilno---północ. 

WILNO, 10. (PAT) W okręga wy- 
borczym W. ln0—północ frekwencja glosu- 
jących wynosiła około 75 proc. Przypu- 
szczalny podział mandatów: lista I „Od- 
rodzenie” O lub 1, lista Il. PSL 0 lub l, 
lista IIl demoksatyczna—0, lista IV—PCKW 
1 inb 2, lista V Rady Ludowej 4 lub 5, 
lista Vi—PPS—0. 


Wilno — południe. 


WILNO, 10, (PAT). Okręg wyborczy 
N-83 (W ilno— południowe) otr RT AŻ spra- 
wozdanie z 17 obwodów, b 
tychczas nadesłanych sprawozdań Er 
ka, że największą ilość mandatów przy- 
padnie prawdopodobnie Radom ludowym, 
a następnie liście P. O. K. W. i P.S. L. 


W. twięciana. 
SWIĘCIANY, 10. (PAT; Frekwencja 
głosojącyci sięga okolo So prose. W es- 


Wielka sensacja sezonu! 


„Sprzysiężenie Fiesca w Genui" 


w 6 wielkich aktach. Obraz ten przedstawia śmiertelną walkę—na śmiorć i życie różnych stronnictw politycznych w Rzeczypospolitej Genueńskiej. 
I wówezas walczyli łudzie tak samo jak i w czasach praor nas przeżywanych o lepsze jutro, o pe wpływy partji, o lepszą egzystencje. 


miańskim okręgu komisja wyborcza otrzy- 
mała sprawozdanie z 81 komisyj obwodo- 
wych. 


Wyborcy -pozamiejscowi, 


WILNO, 10. (PAT). Generalny Ko- 
misarjat Wyborczy komunikuje, że ogło- 
szone dotychczas przez prasę wiadomo- 
ści o wynikach wyborów w pojedyńczych 
obwodach i okręgach wyborezych nie są 
dokładne i ostateczne. Poza głosowa- 
niem, ustałonem prawnie w obwodach 
komisji wyborczej w Wilnie, odbyło się 
głosowanie wyborców pozamiejscowych, 
przybyłych do Wilna, w gmachu magi- 
stratu miasta. 

Komis. Gener. wyjaśnia w tej spra- 


Bio, że wyborcy przyjezdni, którzy z po- 


wodu opóźnienia terminu nie byli żwpi- 
sani na listę wyborczą, udziału w wy- 
borach nie wzięli. Ze strony Komisarjatu 
Generalnego poczynione zostały w tej 
sprawie ułatwienia w celu jedynie zare- 
jestrowania tych wyborców i CAE 
nia ich praya wyborczego na mocy 
siadanych dokumentów przez specjalną 
komisję. Głosy wyborców pozamiejsco- 
wych przekazane zostały Komisj i okrę- 
gorej w Wilnie (Okr. IX) i będą H 
do dyspozycji Izby kasacyjnej w Wilnie. 


m] 


Polityka polska. 


Poset polski w Wiedniu. 


WIEDEN, 10. (PAT). Z okazji obję- 
cia agend przez posła polskiego w Wied- 
niu p. Lasockiego, prasa wiedeńska po- 
witała przyjazd p. kiego w serdecz- 
nych słowach. Przypomnieć należy — pi- 
sze „Neue Freie Presse* — jak serdecz- 
nemi słowami powitał Naczelnik Pań- 
stwa, Piłsudski, przedstawiciela austrjac- 
kiego, Posta. Poseł Lasocki, który 
już w daw nych czasach miał w Wiedniu 
starych przyjaciół, może liczyć na to, że 
spotka się tu z całą serdecznością. 


Granica ma 6. Slasku jaż ustalona. 


WARSZAWA, 10. Komisja gra- 
niczna ukończyła już wytykanie 
granicy prowizorycznej na Górnym 
Sląsku. 

Objęcie w administrację naszą 
polskiej części Q. Sląska nastąpić 
jednak może dopiero po zawarciu 
umowy gospodarczej, gdyż taka jest 
decyzja mooarstw. Zawarcia zaś 
tej umowy spodziewać się należy, 
w drugiej połowie lutego. 

Co się tyczy narad, które się 
odbywają pod przewodnietwem Ca- 
londera, to mają one przebieg nor- 
malny, a p. Calonder wykazuje du- 
žo taktu i bezstronności. 


Łddź, Sroda 11 ____Łddź. Sroda 1 stycznia 1922 r. Cena 20 mk. (fa prowiacji <1) Rateżytość pocztowa opłacona ryczałtem __ Rak III 1922 r. Cena 20 mk. (Ra prawiacji 21)  Nateżytost pocztowa opłncena ryczałtem. 
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Radakcja | administracja Przejazd Na 8. 
EOS a E 

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „l „Praca” przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 13. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wterki i piątki 
ed 6 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji etwarty dla pt- 
bliczności od 6—8 wieóz. codziennie, 


Rekepisów zap i Aae się do drako Redakejs 
e —— nio zwraca. -a EFRR 


Artykuły bos oznaczenia hererarjam awatann 
Bg Za bezpłatne. 


zal i 
ezstronność. 


Rək Ii 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed ta:stemm mk. 80.— 
wtekicie mk. 100, —rekla- 
my mk. 5Q.—, nekralsg 
mk. 40—, komusikaty 
mik. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersa nomparelowy 
jedaołamowy. 
Osłeszeała drobze 10 mk. 
za wyrai, dla poszukują” 
cysh pracy oraz zagnblone 
dokamenty mk. 8. 
Ogłoszezie zamiejscowe 0 
50 proc. dtożej. — Zagra. 
niczac e 100 proa. dratel. 
Ogłoszenia nadsyłane po 
£.5 wiser. 9) »r>5, iratsi 


Kentoczskawa P. K. 0.60 143 


Dziśl 


Uwaga: Dia gł Az th deda „Pracy“ taniej o Mk. 50. — oprócz niedziel i świąt. | 


Teatr Miejski w Łodzi 


Cegielniana 63. 
Dyr. Zygmunt NOSKOWSKI. 


Dziś t. j w środę, 1} styczaia r. D. 
dla zrzeszeń robotniczych i inteligencji 
Cony zniżone do połowy 


ŚNIEG 


Dalsza podróż Inspokcyjna p. Calondora. 


KATOWICE, 10. (PAT). Pisma nie- 
mieckie donoszą: Wczoraj p. Calondee 
odbył dalszą podróż inspekcyjną po ob- 
wodzie przemysłowym na G. Sląsku, któ- 


ra odbyła się najpierw wzdłuż nicy 
ku lazaretowi gwarectwa w użnicy 
Rudzkiej. Po zwiedzeniu lazaretn udał 


się do kopalnś „Królowa Ludwika“. Tam 
goście zjechali do szybu „Hermana*, 
gdzie oglądali szczegółowo podziemne 
urządzenia techniczne. P. Calonder pizy- 
glądał się z wielkiem zainteresowaniem 
po górników. Następnie udano się do 

opalni „Donnersmarck*. Po południa 
zwiedzano szyb „Rheinhaben* i górnoślą- 
skie zakłady elektryczne, 


~g 


16 sesja Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 10 (PAT) Dziś przed 
południem rozpoczęła się 16 zwy- 
czajna sesja Rady ligi Narodów. 
Na porządku dziennym  kwestje 
gdańskie oraz kwestja zagłębia Saa- 
ry. Obiega tutaj pogłoska, że w 
miejsce gen. Hakinga, którego man- 
dat upływa z dniem 20 stycznia b. 
r. mianowany będzie na stanowi- 
sko nadkomisarza gdańskiego je- 
den z członków  sekretacjatu ligi 
Narodów. 


Sprawy Wolnego Miasta 
Gdańska, 


W Radzie Ligi Narodów. 


GENEWA, 10. W składzie ucze= 
stników najbliższego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów przew idziane są dość po- 
ważne zmiany. Posiedzenic to budzi o- 

ólną uwagę w genewskich kołach po- 
Niycztych ze względu na konieczność 
rozstrzygnięcia szeregu Spraw Wolnego 
Miasta Qdańska. W pierwszym rzędzie 
ma być mianowany nowy komisarz wy- 
soki Ligi Narodów w Gdańsku w mioj- 
sce gen. Hackinga, który ustępuje z 
dniem 20 b. m. i, jak twierdzą w Genc- 
wie nie zechce objąć ponow nie tego sta- 
nowiska. Jako T jego wymieniają 
członka Sekretarjata Uenerslnego ligi 
Narodów Attolico'a, Włocha, ki By 
brał już kilkakrotnie udział w pracach 
zawsze wykazywał ścisłą 


Oprócz tego. na porządku. dziennym 
po: WARA Rady Tigly Narodów jest pro- 
cst Wal: przeciw. pewnym 
postanczyirnion przewodniczącego Gdań- 
skiej Rady Portowej, płka Reyniera, 
oraz Sprawa częściowej konstytucji gdań- 
skiej. 


Nralorencja w Camies, 


Sojusz. angielsko-francuski ? 


CANNES, 10 (PAT) -Havas. W 
rwiązku z wymianą zdań, jaka na- 
stąpiła między Lloyd Georgem a 
Briandem, korespondent Havasa do- 
nosi: Francja i Anglja mają się zo- 
bowiązać do wzajemnej (pomocy na 
lądzie, morzu i powietrzu na wy- 
padek ewentuslnego ataku ze stro- 
ny Niemiec. Jest prawdopodobnem, 
że do układu tego przyłączy się 
również Belgja. Zapewnienie po- 
mocy floty angielskiej pozwoli Fran- 
cji rozpatrzeć kwestję przyjęcia od- 
powiedniego programu w budowie 
okrętów wojennych, dostosowanego 
do nowych okoliczności. Przewi- 
dziane jest również przyłączeniessię 
do układu Włoch, 

Projektowany układ francusko- 
angielski stanowiłby szeroką pod- 
stawę do sojuszu, mającego na ce- 
lu zagwarantowanie obecnego sta- 
tus quo Europy. À 


PARYZ, 10 (Polpress) Ze źródła 
zbliżonego do Brlanda informują, iż 
nie jest on zadowolony z pierw- 
szych posiedzeń i narad Konferen- 
cji. Szczególniej zupełnie inaczej z 
niewiadomych na razie przyczyn 
pokierowała się sprawa  przymie- 
rza anugielsko-francuskiego. 


PARYZ, 10. (Polpress) 9 sty- 
cznia późno wieczorem nadeszła do 
dzienników |tutejszych wiadomość, 
że angielsko-francuski układ obron- 
ny został podpisany. 


PARYZ, 10-go (Polpress) Kore- 
spondent „Pet. Par.* ałonosi, jako- 
by włoski minister spraw zagrani- 
cznych Della Toretta oświadczył w 
prywatnej rozmowie iż „Włochy nie 
mogą przyjąć na siebie Żadnych 
zobowiązań, które pociągałyby ja- 
kiekołwiek dodatkowe wydatki mi- 
litasne. Zobowiązania Włoch mogą 
nosić wyłączniemoralny charakter“. 


Mglja---Fraacja---Polska. 


PARYZ, 10 — Z Ca*nes donoszą, 

że -'rócz sprawy Tratatu francuaro- 
en iolskiego omawiąy jest również 
rocht utworzenia Lil Państw Srod- 
bowei i Wschodniej Europy.. Do Ligi 
tej przystąpić by miala również i Pol- 
aka. Liga ta miałaby na celu sapobie- 
żenia niemieckiemu względnie rosyj- 
s«.lemu atakowi. 

Przy dzisiejazych rokowaniach w 
tej sprawie oświadczył Lloyd Qeorge, 
że przyszly Traktat an;s:elskO-francus:i 
nie będzie miał mocy obowiązującej 
wówczas, gdy Francja udzieli Poisce 
pomocy w wypadku zaatakowania jej 
przez Niemcy. Licyd George oświadczył 
dalej, że Anglja moża zobowiązać się 
tylko do tego, by udzielić pomocy 
rancji, jeżeli ona sama bezęoś'ednio 
zostania zaatakowana „przez Niemcy. 


Warmnki udzielenia mioratórjam. 


PARYZ, 10. Sprawozdawcy tutej- 
szych pism donoszą z Cannes, Że czę- 
ściowe moratorjum na rok 1923 ma być 
udzielone Niemcom na następujących 
warunkach: 

1) Cła w Niemczech mają być obli- 
czone według waluty złotej. 

2) Taryfy pocztowe i kolejowe, jak 
również ceny węgla mają być podnie- 
sione. : 

8) Druk pieniędzy papierowychmu- 
si być ograniczony. 

() W budżecie musi być zaprowa- 


dzora równowaga. 
) Obieg pieniędzy papierowych 
mini być zrewidowany. 


6) Powaięte być mają energiczne 
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nie może. 


Podpis Wasz wydrukowany będzie tylko na Wasze 
wyraźne życzenie—inaczej pozostaje tylko dla wiado- 


mości Redakcji. 


Nadsyłajcie pozatem do Redakeji Wasze uwagi 
i wnioski, dotyczące sposobu prowadzenia pisma i po- 


numerntorzy. Cagte'nicy I Przyjaciele 
„PRACY: 


Pamiętajcie! 


Że pismo Wasze, by mogło.stanąć na wysokości swe- 
go szczytnego zadania 1 stać się ścisłęm odzwiercie- 
dleniem Waszego życia, głosem Waszych potrzeb i dą- 
żeń, wyrazem Waszej- walki o lepsze jutro— 
— Musi być stale i ściśle informowane o. wszystkich 
\ sprawach dotyczących życia klas pracujących 


Przeto pierwszym Waszym obowiązkiem 


jest nndsyłać do Redakcji sprawdzone f zupełnie ŝel- 
słe wiadomości o życiu w fabrykach, biurach ft innych 
zakładach, skupiających ludzi pracy, o działałności 
Związków Zaw., Kooperatyw i innych zrzeszeń robot- 
niczych, słowem o wszystkiem, co w życiw sfer pra- 
cowniczych ma ogólniejsze znaczenie. 

Informacje te ujmujcie w formę krótkich i zwię- 
złych komunikatów, piszcie wyraźnie i podpisujcie 
swojem imieniem i nazwiskiem z podaniem adresn, 
gdrż niepodpisanych wiadomości Redakcja zamieszczać 
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szczególnych działów, gdyż tylko w ścisłej łączności; 


pracy Redakcji i wszystkich przyjaciół —Wasze pismo 


spełni swe zadanie. 


gnarządzenia przeciw wywozowi 
łów zagranicznych: 
7) Organizacia Banku Rzeszy. 
Ugoda ta uzyskała aprobatę Beleji 
pod warunkiem przyznania jej prawa 
pierwszęństwa. s 


Rosiezacja w Gemi. 


CANNES, 10 (PAT) Rada Najwyż- 
sza postanowiła, że 11 bm. ma być zre- 
dagowanę zaproszenie dla poszczegól- 
nych mocarstw na konferencję w Genui, 
której program bądzie. ustalony. jeszcze 
w ciągu obecnej sesji. 


Delegacja rosyjska wybiera się do  Genni, 


CANNES, 10. (PAT). Hava$. 
Cziczerin wysłał następujący tele- 
gram do Rady Najwyższej: Rosyjski 
rząd Sowietów przyjmuje z zadowo” 
leniem zaproszenie na konferencję 
w Genul, która ma być wkrótce 
zwołana. Nadzwyczajne posiedzenie 
Głównego Komitetu Wykonawczego 
dokonało wyboru rosyjskiej delega- 
cji i udzieli jej pełnomocnictw. Gdy- 
by nawet przewodniczący Rady Ko- 
misarzy Ludowych, Lenin nie mógł 
opuścić Rosji, to! wyznaczona dele- 
dacja na mocy zakresu swoich pel- 
nomocnictw będzie miała taką po- 
wagę, jakiejby jej nadał obywatel 
Lenin. EW każdym razie ze strony 
Rosji nie'zajdzie nic, coby mogło 
stanąć na przeszkodzie wszystkim 
pracom konferencji, 


Ciekawe propozyce niemieckie. 


CANNES, 10. (PAT). Hav. W sfe- 
rach, zbliżonych do angielskiej delegacji, 
słychać, że przedstawiciele rządu nie- 
mieckiego, którzy przybędą do Cannes, 
mają jakoby przedłożyć konferencji waż- 
ne propozycje w „sprawie odszkodowań 
oraz w sprawie gospodarczej odbudowy 
Europy. Pozatem mają oni poczynić 
Francji propozycje w sprawie jef bezpie- 
czeństwa w ten sposób mianowicie, że 
wzięliby pośrednio udział w planowanej 
umowie francusko-angielskiej.; 


Merg aane. 


CANNES, 10. (PATH. Specjalny 
sprawozdawca agencji Havasa donosi, 
że Rada Nejwyższa wezwała delegację 
niemiecką, ażeby we wtorek wyjechała 
s Paryża I na ll b. m. przybyła -do 
Cannes 


kapita- 
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Rwestja gwaraacyj. 
PARYZ, 10. (PAT) H. W dniu 


wczorałszym miristrowie, którym poru- 
Czono zbadania s”rawy odszkodowań 
naradzali się w Canres nad kwestią 
fwarancy|, jaich nalety zażądać od 
Niemiec celem urdrowienia ich połote- 
nia fnansowego. W przewaźnej Ilości 
punktów Oosiącnę'i oni” porozumienie. 
Dys'usja dotyczyła głównie sprawy 
przeniesienia kormisji gwarancyjnej do 
Berlina. Delegaca angielska wyraziła 
zapatrywanie, Że "om'sja reparacyjna 
powinna obradować w Berlinie, W 
spruwie tej nie powzięto jeszcza de- 
Cyzii. Popołudniu odbyła się pod prze- 
wodniectwem Loucheura konferencia mi: 
nistrów, którzy w Faryżu zajmowali się 
przygotowaniem europejskiego Kkonsor- 
cium gospodar-ze,o i otrzymali polece- 
nie wy, racowan.a programu konterencji 
w Genui. Na godz. 4 popol. zapowie- 
dziano konferencję najbardziej zaintere- 
sowanych ministrów w sprawie nie- 
miecnich wypłat w gotówce w r. 1922. 
Na godz. 5 popol. zapowiedziane zostało 
posiedzenie Rady Najwyższej. 


Ustępstwa w dalszymi ciągu. 


CANNES 10. (PATy. Początkowo 
planowano, aby Niemcy zapłaciły w r. 
1922 gotówką 25 miljonow funtów szter- 
lingów. Jednakowoż Belgja obstawała 
przy zapłuceniu przez Niemcy dalszych 
10 mólijonów, Obecnie planują, aby 
Niemcy zapto} 85 miljonów gotówką 
oraz 87 miljonów w towarach, tj. razem 
122 miljony, czyłi o 128 milj. mniej, niż 
projektowano pierwotnie. Pozatem Niem- 


cy mają zapłacić 12 milj. funtów Szterl., 


pa koszta okupacji. 


Moj. Gecice Zadowolony. < 


CANNES 10. (PAT). Lloyd Geor- 
ge oświadczył .przedstawicielowi biura 
Reutera, że rokowania mają taki dobry 
przebieg, jak tylko tego można oczekie 
wać. Jego zdaniem konferencja potr- 
wa jeszcze tydzień. 


latag Kósko-r05pjgii. 


pogwałcenie granicy. ilńskiej. 


HELSINGFORS» 9%. (PAT.) Wolf. 
Oddział karelski, który się wczoraj co- 
fnął na obszar Komants poza cranica 
fisko, był ścigany przez boiszewików, 
aż do miejscowości Migryjary! w odle* 


głoś:i o' olo 40 %ilometrów' "0d graficy. 
Słaba fńska straż cuinela się po króte 
kiej utarczce. 


Walki W Karelji. 


HELSINGFORS jo.  (Polpres8). — 
Korespondent „ital“ fonüsi z przygranie 
cza karelskiego, že bolszewicy po skon- 
centrowaniu 70-cio tyeięcznej armji roze 
poczęli na całym froncie ofensywą. Na- 
cisk jest niezmiernie silny. Oddziały 
powstańcze zmuszone są do cofania się 
ra całej Indji. 


HELSINGFORS 10. tPolpressi. 
Donoszą z Wyborga, ża 4 stycznia w 
rejonie Perjaswe oddział powstańczy 
składający się ze 180 ludzi został oto- 
czony przez kilka kompanji. balszewio- 
kich. Widząc bezskuteczność walki 
hose chcieli sią poddać. _ Jednak 

ołszewicy wystawili karabiny maszye 
nowe i wybili oddział, 


. lalatg 1 Łotwą 


RYGA 10. (PAT). . Tutejszy „So. 
cjal Demokrat" ogłasza treść noty rządu 
Sowietów do rządu łotewskiego, w któ- 
rej Sowiety jaknajkategoryczniej protee 
stują przeciwko poparciu wobec Ligi 
Narodów udzieloneimu w sprawie karei- 
skiej Finlandji przez Łotwę. 


Komaalkat bolszewicki, 


MOSKWA 9. (PAT). Urzędowy 
komunikat z dn. 4 etycznia głosi: Nasze 
wojska zajęły Porość Jezioro. Przeciw- 
nik-cofnął sią ku granicom finlandzkim 
w odległości 20 do 25 wiorst od Porość 
Jeziora. W rozbitym oddziałe bandytów 
liczących 500 ludzi znajdowało się za: 
ledwie 60 Karelczyków, którzy tworzyli 
przednią straż. Oddziałem karelczyków 
dowodzili oficerowie iinscy. 4 z pośród 
nich zabito. 1 

Na innych odcinkach bandy wyeo» 
fują sią spiesznie ku granicy” finlandz- 
kiej. Na odcirku północnym oddziały 
nasze zajęły wieś Kouosalnizkaj. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dia walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie zniżkowe. : 


Notowano: Dolary 8730.— 
Maral niem. 18.75 
Franki franc. 23050 
Funty szterl. 11025— 


Kelda zbożowa. 


WARSZAWA, 10.—Pszenica „(france 
stacja Warszawa) 12000. Kuchy- -miand 
franco stacja załadowania 8400,  Zytę 
franco stacja załadowania 6200. Mąka 
żytnia franco stacja załadowanią 110:0 
—]11650. Otreby żytnie franco stacja 
załadowania 4800. 


(zy Rie zawczeknie? 
e (0d własnego koresp.) 


WARSZAWA, 10. Magistrat posta- 
nowił potrącić w styczniu r. b. robota- 
kom miejskim 1:86 proc. od całkowitych 
poborów grudniowych r. Z. zgodnie z 
orzeczeniem komisji przy gł. urz. stat. z 
dnia 5 stycznia r. b. 


Z życia organizacij N P R 
Zebranie Zarządu. 


Posiedzenie Zarządu Osręgowego 
NPR odbędzie sią w jatek 13-go b, m, 
o godz, 7 wieczorem v lokalu Sekretarja- 
tu—P.oirkowska 91. Obecność wszystkich 
członków Zarządów dzielnicowych i dele- 
gatów kó" konieczna, 


Kzbranie Zzrz. Koła Prac, 
Mi-jsk, wraz z delegatami 
odbędzie się w:czwartek dn. 12 b. m, o 
godz. 6 wiecz. w klubie (Piotrkowska $1) 
Ze względn na ważność spraw obe- 
cność wszystkich konieczna. 
Dzialnica Bałucka. 


Zebrania Zarządów starego i no- 
wego razem odbzdzie się w dn. 11 bm. 
o godz. 7 wiecz. w Klubie (Francis z 
kańska 58). 


Dzielnica Wodna. 


Zarząd Dzielnicy Wodnej NPR. u- 
rządza zebranie w dn. 11 bm, w śradą 
o 7 wiecz. wraz z dziesiętnikami 4 po- 
borcami przy ul. Piotrkowkiej 91. 


W środę, dn. ll. bm, o godz. ? 
wiecz, w Klubie NPR. (Piotrkowska ©1) 
odbędzie się zebranie zarządu i dzie” 
siętników Dzielnicy Zielone! 
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Epokowe dni. 


Dotychczasowe obrady konfe- 
rencji Rady Najwyższej w Cannes 
ukończone zostały znaną już z de- 
pesz rezolucją, zapowiadającą zupeł- 
nie niedwuznaczpie epokowy prze- 
łom w. dotychczasowem ustosunko- 
waniu się połitycznem i ekonomicz-, 
nem sprzymierzonych do Niemiec, 
a zwłaszcza Rosji sowieckiej. Zwo- 
łanie w początkach marca (prawdo- 
podobnie w Genui)  wszecheuropej- 
sklej, z udziałem Niemiec, Austrji, 
Węgier, Butgarji i Rosji, konteren- 
cji ekonomicznej pod hasłem odbu+ 
dowy Starego Swiata, jest już w za- 
sadzie postanowione. Określone są 
również dość wyrażnie warunki, 
pod któremi państwa, poprzednio 
bojkotowane, do wspólnych obrad 
gospodarczych dopuszczone być mo- 
gą. Warunki, te zahaczają przewa- 
Żnie o obecny układ stosunków w 
Rosji sowieckiej i pod jej głównie 
adresem zostały sprecyzowane. Więc: 
uznanie dawnych zobowiązań finan- 
sowych, ustalenie systemu 'prawne- 
go, zapewniającego wykonanieumów 
handlowych, powstrzymanie się od 
wszelkiej agitacji i propagandy za- 
graniczoej, „wreszcie zaniechanie 
zamiarów: agresywnych w. stosunku 
do sąsiadów. 

Omówiona rezolucja Rady Naj- 
wyższej otwiera zasadniczo nową 
erę w układzie polgżżycznym powo- 
jennej Europy, ukazując skołatanym 
troskami państwowemi: narodom ró- 
żowe perspektywy przyszłej pomyśl- 
ności gospodarczej. Wstąpienie na 
arenę wypadków Rosji 1 Niemiec, 
jako równorzędnych czynników w 
międzynarodowej grze sił, sprowa- 
dzić będzie musiało daleko sięrają- 
ce zmiany w konjunkturze dotych- 
czasowej. pociągając w konsekwen- 
cji za sobą rozmajte przegrupowa- 
nia polityczne wśród państw w tak 
zw, odbudowie Europy zaintereso- 
wanych. 

Byłoby dziś. jeszcze przedwczo- 
snem rysować dokładne „kontury 
ymienianej gruntownie -precz Radę 
Najwyższą sytuacji. W każdym ra- 
zie jest już rzeczą pewną, że prócz 
ewentualnego uznania w. niedale- 
kiej przyszłości rządu sowietów, 
konferencja w Cannes ma przynieść 
w rozultacie złagodzenie dotychcza- 
sowego kursu polityki Sprzyimierzo- 
nych wobec Niemiec, do czego od- 
dawna prze całą siłą p. LloydGeor- 
ge. Zapowiadane zmniejszenie nie- 
mieckich ciężarów odszkodowanio- 
wych na rok bieżący, propozycja 
dopuszczenia Niemiec do udziału w 
międzynarodowem konsorcjuin, któ- 
re z kapitałem 20 miljonów t. szt. 
mą przystąpić do eksploatacji Rosji, 
zawczwanie ekspertów niemieckich 
do Cannes, — wszystkie te fakty 
świadczą, że-nawet Francja, pod 
naciskiem tych czy innych koniecz- 
ności, schodzi wobec Niemiec z nie- 
przejednanego stanowiska twardego 
wierzycięła—i nic więcej. 

Czy zainicjowana przez. pana 
Briand'a polityka względnej ustępli- 
wości wobec natarczywych wyma- 
gań jego angielskiogo kolegi znaj- 
dzie uznanie „parlamentu  francus- 


kiego i opinji kraju, —to rzecz inna. 
Wiemy wszakże, że Stary Tygrys, 
Clémenceau, zakłada nowy dziennik 
1— czai się zapewne do skoku. Ra- 
chuby p. Briand'a, skłaniające go 
do zmiany dotychczasowego frontu 
politycznego, oparte są przeważnie 
na koncepcji zawarcia ścisłego przy- 
mierza polityczno - wojskowego po- 
między Francją a Anglją, gwaran- 
tującego Francji pokój i spokój od 
strony Renu, a całej Europie odro- 
dzenie z gruzów wojennych. Ulubio- 
na ta idea Briand'a, lansowana przez 
znaczny, wierny mu odłam prasy 
francuskiej, budzi jednak, naogół 
biorąc, dość poważne zastrzeżenia i 
uzasadniony sceptycyzm. 


Przedewszystkiem ze strony do- 
mniemanego: sojusznika angielskie- 
go nie widać bynajmniej jakiegoś 
szczególnego zapału i gorliwości w 
kierunku zrealizowania” briandow- 
skiego pomysłu. Nie możemy zapo- 
minać o tem, Łe—niemal w. przed- 
dzień otwarcia konferencji w Can- 
nes—podczas obrad nad sprawą lo- 
dzi podwodnych w Waszyngtonie z 
ust dałagałta „ angielskiego, « p. Bal- 
foura, padły znamienne słowa, iż 
wymaganie Francji pozostawienia 
jej 00,000 tonn statków podwodnych 
uważane być mus} przez Anglję za 
bezpośrednią groźbę przeciwko niej 
z kontynentu skierowaną. Widać, że 
propaganda -Welisów czyni -w An- 
glji zastraszające -postępy, boć prze- 
cież p. Balfour nie należy bynaj- 
mniej do polityków, cierpiących chro-* 
nicznie na frankofobję. 

Dążenia Anglji idą w odmien- 
nym kierunku: -przymierza czy :po- 
rozumienia pomiędzy Francją, An- 
giją 1-—Niemcami. Niedwuznaczny 
wyraz tym usiłowaniom f pragnie- 
niom dał organ. p. Lloyda George'a 
„Daily Chronicle*, pisząc: „Bęzpie- 
czeństwe Francji na lądzie - polega 
na gwarantowanej neutralności stre- 
fy nędreńskiej, co pozwoliłoby na 
wycofanie wojsk okupacyjnych, po- 
chłaniających prawie całe wypłaty 
niemieckie, Prawdziwą formułą -tej 
ewentualnej neńtralizacji powinien 
być układ potrójny z Niemcami, ja- 
ko trzecią stroną traktującą*. Ja- 
śmiej i wyraźniej wypowiedzieć się 
nie "można było, 

„/0 tych: niezmiernie istotnych 
rozdźwiękach, istniejących wciąż 
pomiędzy dwoma głównemi mocar- 
stwami ententy, a podkreślanemi 
nieustannie przez prasę Paryża i 
Londynu, nie wolno ani na chwilę 
zapominać w okresie, gdy na jas- 
nym „brzegu fraucuskim_ toczą się 
najdonioślejsza bodaj od dnia pod- 
pisania pokoju narady. 

Umiar, ostrożność i rezerwa w 
ocenie nadchodzących stamtąd wia- 
domości są wskazane bardziej, niż 
kiedykolwiek. Interesów Polski, wią- 
żących się Ściśle zwłaszcza z kwe- 
stją rosyjską, pilnować < czujnie i 
gorliwie nalaży, ale nie trzeba na- 
rażać się ma śmieszność, usiłując 
być w niektórych okolicznościach 
bardziej katolekim, niż papież sam. 
Co. innego umiejętne przygotowanie 


| Ep > OZ 
Ve wtorek dnia 10 sfhcznia została wułosówana 48-ma 


MILJONOWKA „PRAGY” 


która, padła na zaświadczenie pożyczki INe 240G: 
Następne „losowanie we.Włorek ónła.1 StyCzAló, 
Z — O 


— RE j 


i wyczekiwanio, coinnego zaś nieo- 
patrzne rzucanie się na łeb, na szy- 
jg- w bardzo 'wzburzone wciąż ocea- 


ny: zmiennych,- nieustalonych naj- 
różnorodniejszych -możli wości. 


B. 


Ciągle szczucie. 


Pod tytułem „Jak Polska tratuje 
nogami prawa miasta Gdańska"* „Deu- 
tsche Tages Żtg." zamieszcza artykuł, 
nie tyle interesująey dla Niemców, ile 
dla nas. Bo zaiste zachodzimy w głowę, 
jak to Polska gwałci prawa Gdańska. 
Konia z rzędem możnaby może nawet 
obiecać temu, kto rozwiąże tę łami- 
główkę. Czytelnik niemiecki. będzia 
artykułem rozczarowany, gdyż obiecuje 
mu on litanję nadużyć ze strony Pola- 
ków, szykan i gwałtów. Obiecuje mu 
obfity materjał do oburzenia i wymy» 
ślania na Polsków. 

Niegodziwa Polske „tratuje nogami" 
święte prawa Gdańska, bo zaoponowała 
przeciwko „rozporządzeniu . magistratu 
gdańskie, o, *tóry nie- pozwolił wyłado- 
wać w porcie 87 ton dyn mitu dla Pol: 
ski z pewnego - łotewskiego parostatku. 
Zə magistrat. ten -w pierwszej chwili 
wogóle zabroni wst:pu do portu temu 
statkowi, o tem korespondent wszech- 
niemieckiego organu nic nie wie. Nato- 
miast wie, że Pulece przy każdei spo- 
sobności powołującej sią na *Traktat 
Wersalski, zupawniający. jej „wolny. I 
zapowniony przystęp do morza”, nie 
chodziło o nic innego, jak tylko o wy- 
kazanie Gdańskowi swej „$ zw. potęgi", 
Aby to zaś uskutecznić, musiała ona z 
Traktatu We salskiego prawo swe „lite- 
ralnie ciągnąć za włosy“. 

pojęciu tych umysłów Polska 
chciała zagrozić życiu: i. własności 
Gdańszczan, a „żadne, nawet najmniej- 
sze państew'o murzyńskie nie pozwala, 
by tego rodzaju statki zarzucały kotwicę 
w porcie". © „Mimo to rząd gdański 
zgodził sią ua to, sądząc, że wyładowa 
nie nastąpi w jaknajkrótszym czasie, 
jak to zresztą przyrzeczono ze strony 
polskiej na przedstawie ia Gdańska“. 
Cóż opowi-da nam „Deut, Tages 
Ztę.”? 
„Nie liczono pią tu wszakże z opo- 
zycją robotników portowych, pdyż nie 
chcieli oni w sobotę przd Bożem Na 
rodzeniem wyładować przesyłki z pa- 
rowoa, z powodu jego dla nich i wogule 


d!a portu niebezpiecznej zawartości. 
Wszyscy robotnicy wolnego portu Za: 
strajkowali i oznajmili, że nie podejmę 
pracy dopóty dopóki parostatek nie o- 
puści portu. Pod naporem tych groźb 
i na rozkaz komisji portowej opuścił 
tedy wyładowany eksplozywami okrąś 
w eobrtę po południu wolny port gdań- 
ski i zarzucił kotwicę poza miastem, 
Robotnicy pozostali na tem stapowisku, 
że wogóle okręty z amunicją nie mogą 
być wsładowywane w obrębe portu. 
Wywiązał sią konflikt. Przypuszczać 
można, iż sprawa skończy się tak, ż3 
ładunek dostanie sig za pomocą łodzi 
na ląd i stamtąd będzie wyśranspor= 
towany*. 

Inaemi słowy sprawa miała się tak. 
że na skutek protestu polskiego magi- 
strat pozwolił wprawdzia na wprowa: 
dzenie okrętu de portu, ale wywołał po- 
kątnie strajk tragarzy portowych, by 
nowe Polsce zgotować trudności, ukuść 
z tego broń przeciwko jej prawu i mośz 
doprowaczić do ukrócenia raz na zawsze 
jej prawa dotyczącego wyładowania a* 
municji w wolnym porcie i wogóle zwa» 
bo nego posługiwania się nim. Za pod- 
szeptem rakatystów -robotnicy portowi 
urządzili sóbie dodatkowe święto w wi- 
gilja Bożego Narodzenia I wogóle sprze- 
ciwili sig wyładowywaniu amunicji dla 
Pols i w porcie. Port nie ma służyć 
Polsce do tego, jak nie o'la} służ:ć w 
czasie najazdu bolszewickiego, więc, 
chociaż przed wojną wyładowywali on% 
stokrotnie amunicję dla wojsk pru kich, 
nigle przerazili się'i wielką zadrżelł 
obawą o Życie Gdańszczan- i całóść 
portu... 

Prrypuszczamy, że sprawa ta nie 
ukończy się tak, jak tyczy sobie tege 
hakatystyczny korespondent tego dzien- 
nika | że Rząd Polski z całą energją 
stanie-na straży swych praw Wszelka 
ustępiiwość przyniosłaby nam dotkliwą 
ujmę i szkodę i“ zachęciła hnkatystuw 

dańskich do dalszych knowań | szczut= 
ów w nos Polski, 
n 


Twóreśść. Gabali Zapelskisj. 
(Konferencja literacka p. Adama 
Zagórskiego). 


Tematem - konferencji p. . Adama 
Zagórskiego,  kier-wnika +- literackiego 
Teatrów Polakiego i Małego w Warsza- 
wie, w Teatrze Miejskim w dn. 6 b m, 
-— była twórcześć Graratyczna nieda» 
wno zgasłej znakumitej autorki polskiej, 
Gabrjeli Zapolskiej. 

Gabrjela . Zapolska. — wedle słów 
prelegenta — stapowi epokę w dziajach 
teatru po skiego jako nowatorka i re- 
prezentantka nowych . kierunków na 
scenie, 

To, „a Czem się przedtem nie mó- 
wilo“, ani „Jawat myśleć nie chciało*— 
parafrazując tytuły jej powieści — mia- 
a odwagę pokazać nam w swych dra- 
matach i komedjach, W ten *posób 
utorowała ona drogę swym następcom, 
nauczyła ich w sposób właściwy poru- 
szać pewne dreźliwe kwestje bez nara- 
tania się jak dawniej opinji publicznej 
Í krytyce teatralnej. 

Trudpoby było utwory sceniczne 
Zapolskiej podciągnąć pod jakikolwiek 
rodzaj. sztuki dramatycznej, najlepiej 
bowiem odpowiada im niedawno utwo- 
rzona nazwa, sztuka, (jako określenie 
utworu scenicznego), zawierająca w sobie 


pierwiastzi zarówno kumedjówe, jak č 
tragiczne. 

Nikomu nie przyszłoby do głowy 
porównywać teatru Zapclskiej z klasy- 
cznym teatrem Fredry lub Korzeniew= 
skiego; w zestawieniu nawet ze współ- 
czesnymi sobie komedjoni-arzami, jak 
Bliziński czy Zalewski sztuki jej vdana. 
cz ją się przede”szystkiem płynącą z 
temperamentu autorki, życiowością. 

Bliziń ki patrzał na swych bohate» 
rów z punktu widzenia kuomicznegę, 
otmieszał ich i karykaturyzował; Za- 
lewski dbał o literacką formę sztuki, 
djalogi jego były subtelnie wygładzowe, 
niepodobne do codziennej mowy, słowem 
były ich komedje utworami par. exel- 
lence teatralnemi. Poza tematami z ży- 
cia, jak miłości, zdrada małżeńska i t p. 
powikłania erotyczne, czy społeczne ~e 
czuło sią w nich  sztuczność 4 chłód 
teatrelny. 

Zapolska, świetna obserwat rka £y- 
cia, wprowadzała na scenę ludzi żyją- 
cych, z krwi i ciała, z namiętnościami 
i uczuciami gniewu, nienawiści, czy mi- 
łości, używających języka Paz 
szablonowego. Ponieważ ludzłe c! czuli 
i myśleli tak, jak my, a więc przema- 
włali do nas bezpośrsdnio że sceny; 
w przeżyciach ich odnależć można było 
bez trudu własne cierpienia i radości, 
budzące echa z życia indywidualnego 


jednostek, Oprócz powytszych cech 27- 


ciowości i pewnej aliteraokości, wyra” 
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nającej się w języku scenicznym Zapoł 
akiej, dramatyczne jej utwory cechują 
pomieszanie czynników komicznych 8 
%agioznemi, czego świetnym przykładem 
posużyć może jedna z najlepszych ko 
medyj Zapolskiej, tragifarsa kostuńska: 
„Moralność pani Dulskiej”. 

Załety wybitnie teatralne posiada 
dialog Zapolskiej, odznaczając się zwię 

ością i sztuką charakteryzowania osób 
w paru słowach. 

To stropa techniczna sztuk Zapol 
sklej. Pozatem, jak może żaden inny 
g autorów—zdaniem prelegonta— odzna- 
czała się głęboką znajomością duszy 
kobiecej; nie zaprzeczając, iż u kobiet 
„to ta natura jn sexu“ (cała natura w 
płci); umiała wskazać na odpowiednie 
ujemne cechy duszy mężczyzny. („A- 
haswer*), Przyznawała mu wprawdzie, 
wynikające z konieczności walki o byt 
poczucie odpowiedzialności I zaintere- 
sowania społeczno do chwili jednak, 
gdy zmys y, nam qtność mie uczynią go 
zwykłym pods ępnym, podlejszym i sto 
kroć bezwzględniejszym w walce miło- 
snej od pogardzanej i wyszydzanej prze- 
zeń kobiety — samcem 

Potocznym sadom,  zaliczającym 
Zapolską do naturulistów, jak Flaubert, 
luv Zola, prelegent jest przeciwny, do- 
patrująo się w jej indywidualności pi- 
gurghiej prócz cech wspólnych tamtym 
pisarzom, dużej dvzy egzaltacji patosu 
(melodramaty putryotyczne „Tamten“ i 
„Sybir”*) oraz sztuczności. 

Zapolska nio negowała naturalizmu, 
był ou częstym tematem je) powieści, 
nowel i dramutów, ule światopoglądu 
paturalistycznego nie miała, cćhoó świat 
był dia niej „menażerją ludzką”, której 
członkowie tylko dlatego nie są zali- 
ezani do zwierząt, że w ich klasyfika ji 
mniema dla ludzi miejsca. 

Do najlepszych dzieł dramatycznych 


Zapolskiej zaliczył prelegent pełne  6- 


wego humoru życiowego, właściwego 
autorce, w których radość, wesele wple- 
©iobe są w łzy i cierpienia, — „Morał 
Bosć pani Dulskiej, „Ahsswera” „Ża- 
buzię”, odznaczające się mistrzowską 
konstrukcją sceniczną i „Panną Mali- 
Giewską”. 
8. 


sama 


fa marginesie chwili. 


Węzły silniejsze ponad 
markę i franka. 


Mieliśmy wczoraj w redakcii miłego 
g' ścia, ob. G., robctnika. Prosił by prie» 
tlumaczyc mu listi, akie otrzyma: staimio 
©d swej zna omej z Francji. Listy były 
Mizzwynie serd cane; po Gmówieniu szere- 


MAU-YCY LE: LANC. 66) 


Odtenek pocisku. 


— Bądź spokojny... zanadto się bol, 
by był zdolny bronić się. Będzie szedł 
za tobą, jak piee, aż do tamtego końca 
tunelu. ` 

— A wtedy, 
miejsce? 

— Zamknij go w ruinach Ornequin'u, 
mle wyjawiając jednak nikomu jego 
mienia. 

— A ty, Pawle? 

— Nie zajmuj się mną. 

— Jednakże... 

— Niebezpieczeństwo jest jednakie 
dla nas obu. Gra, której się podejmuje- 
sy, jest straszna I wiele jest zadatków 
na to, że ją przegramy. Lecz, g Wy- 
gramy, Elzbieta będzie ocalona. Idź z8- 
%em odważnie. Do widzenia, Bernardzie 
4 to wkrótce... W dziesięciu minutach 
wszystko muwi się rozstrzygnąć: tak lub 
nie. 

Ucałowali się serdecznie i Paweł 
gddalił się. 

Tak, jak powiedział, ta ostatnia 

róba mogła udać się tylko siłą śmiało- 
boi i iechu i należało ją wykonać, 
tak j kunuje sie czynu, podyktowa- 
pego rozpaczą. 

Jesacze dziesięć minut, a nastąpi 
rogwikłanie całego dramatu. Jeszcze dzie- 
zięć minut, a będzie zwycięscą, lub pad- 
mis od kuli. 

Wszystkie jego czynności od tej 
<hwili miały pozór takiego ładu £ obmy- 
śłacego zgóry porządku, jakby istotnie 
Biał poprzednio dość czasu na staranne 
ich przygotowanie, zapewniające niewąt- 
pliwe zwycięstwo, gdy tymozesem, w 
meczy wistości, były to plany o 
ne, które przedniębrał stopałowo, w mia- 


gdy zajdziemy na 
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gu kwestyj, bardziej osobistych, a tyczą- 
cych się „Monsieur Q.” — kończyły się: 
„Przesyłam w:az z siostrą ł córeczką ser- 
decane pozdrowienia dia Pana, rodziny i 
dla jego ukochanej O'szyzny”. 

Widząc pewnego rodza u zaintereso- 
wanie się moje tą sprawą ob. Q. spieszy 
sam z wyjaśnieniami. „Ot, mówi, byłem 
w niewoli niemieckiej, jako rosyjski re- 
zerwista, Było ze mną wielu innych z Ło- 
dzi. Niemcy żywili nas strasznie, Calą na- 
dzieję naszą pokłada!iśmy w  otrzymywa- 
nych s krau igz Francji, paczkach“ z 
żywnością. Pewnego razu przysłano pacz- 
kę s Francii, na której nie było adresata, 
Jeńcy urządzili losowanie i ja paczkę Ftę 
wygrał m. Było w nie! nieco smakołyków, 
około 2 funtów razem. Wzruszony tym 
niespodziewanym podarunkiem : atychmiast 
napisałem do nadawczyni paczki, pewnej 
obywatelki pod Paryżem podziękowanie 
serdeo'ne za pomoc. W odpowiedzi w 
niedługim czasie przysłano — UŁ wyraź- 
nie pod moim adresem — nową paczkę i 
odtąd otrzymywałem już je stale trzy razy 
tygodniowo. Nawiązałem korespondencję. 
Pisałem o rodzinie, która zna dowała się 
w Łod'i* Dobroczyrna Pani przez konsu- 
laty państw neutralnych dowiadywała się o 
te rodzinie, za czasów oku acji niemie- 
ckiej i zawiadamiala * ją klikakroinie o 
mnie i mojem miejscu pobyiu, przycho- 
dząc zarazem także z pomocą. „Nie je- 
stem zamożną — pisała p. Teresa Lapor- 
te — ale ostatkiem dsielę śię z Polakami, 
przyjaciołmi narodu Francuzów.“ Pomoc 
Swą Oxarywała mi p. L. aż do końca mo- 
jej niewoli. Po powrocie do kraju w dal- 
szym ciągu u'rzymuę korespondencę z p. 
L., które m m wiele do - zawdzięczenia. 
Piszę Pani Laportę o Po.sze, o Łodzi, o 
polskich robotnikach; ona mi pisze o 
Francji, o patr,ctyźmie I o tem, że kocha 
Polske.’ 

Korespondenc!a pomięfzy p. Teresą 
Laporie a Ob. O — a z nią na/ewno 
tysiące podobnych — świadczą dobit.iej o 
węzłach, łączących dwa narody, niż za- 
b egi dyplomatyczne, umowy i układy. 
Jakatwo. 
[ESEE eMKa 


Sprawy robotnicze. 


Ustawa o Zisowach praoc= 
biorców i pracowników. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rada 
ministrów uchwaliła ustawę o zabezpie- 
czeniu swobody d"nia, wzięcia, albo wy- 
ro ala "pracy. 

Art l brzmi: Uchyla się ustepn 3 
art. 1.5, tudzież art. 367, 368, 349, 373, 
376 1 368 kodeksu kornczo z r. 1903 o- 
bow qzujący na obszarze b. zaboru ro- 
wy silego. Kary orzeczone za te prze- 


rę rozwoju najtragiozniejszych  okolicz- 
ności. 

Trzymając się stoków pagórków, 
dotarł do wąwozu, łączącego złomy z 
obozem garnizonowym. Na ostatnim z 
tych pagórków. potrącił przypadkowo o 
bryłą kamienia, która zakołysała się pod 
naporem. Poomacku, zdał sobie sprawę, 
że bryła ta zatrzymała sobą cały zwał 
piasku i kamyków,— 

— Tego było mi potrzeba, — rzekł 
do siebie półgłosem, 

I nie zastanawiając się długo, gwal- 
townem pchnięciem nogi ruszył bryłę, 
która steczyła się w wąwóz z szalonym 
hałasem. 

Jednym skokiem Paweł zbiegł ra- 
zem z padającemi kamieniami, położył 
się na briuchu i zaczął BL u t po- 
mocy, jakby padł ofiarą wypadku. 

Z miejsca, na którem leżał, wskutek 
zakrątów wąwozu, głos jego nie mógł 
dolecieć do koszar, można go było do- 
słyszeć natomiast w baraku tunelowym, 
który znajdował się co najwyżej o sto 
metrów. I w rzeczywistości ludzie z 
straży przybiegli natychmiast. 


. Naliezył ich pięciu; przyskoezyłi do 
niego, podnieśli go, zadając szereg py- 
tań. Głosem osłabionym, na niezro- 
znmiałym, dawał oficerowi odpowic- 
dzi niejasne, pomieszane, z których moš- 
na było wywnioskować, że został wysła- 
ny przez księcia Konrada na poszukiwa- 
nie aa a $> k 

awet czuł dobrze, go podstę 
może udawaó mu się przez bardzo tyłkp 
krótki czas, każda jednak miunta była 
wprost bezcenna. korzystał z niej bo- 
wiem Bernard, aby móc działać pne- 
ciwko temu szóstemu strażnikowi, który 
stał przed tunelem i aby móc uciekać z 
księciem Konradem., Może i ten | 

te tu także... Inb moża 
potrafi sią a aim nporać bez nżytku re- 


| poczty w Warszawie odbyło się zobra- 


Mit 


nie delegatów kół warszawskich pra- 
cowników poczty, '$elegrafu i telefonów 
w sprawie poprawy ich bytu. Postano- 
włono domagać się powiększenia mnoż- 
nika do 2,500 punktów, przyznania 13-ej 
pensji, wyznaczenia ekwiwalentu za ska- 
sowane deputaty, całkowitego zwrotu 
wpisów szkolnych lub  przeniósienia 
dzieci pracowników ze szkół prywat 
nych do rządowych. Dalej uchwalone 
żądać od centralnego związku utworze- 
nia dyrekcyjnego koła pracowników 
poczty i telegrafu, domagać się, aby 
centralny związek w sprawach poprawy 
bytu szedł solidarnie z kolejarzami I 
innemi organizacjami urzędniczemi. W 
zakresie samopomocy postanowiono scen- 
tralizować wszystkie koopbratywy kół 
lokalnych, utworzyć centralną kasę po- 
grzebową I bibljotokę. 


stępstwa są darowane z równoczeznem | 
uchyleniem łączącego się z karą pozba- 
wienia lub ograniczenia praw. Ustęp 
2 art. 125 K. K. etrzymuje brzmienie 
następujące: 3. Rozniecanie nienawiści 
pomiędzy poszczególnymi grupami lub 
klasami ludności. 

Ustęp 6 części I art. 120 K. K. z 
roku 1903 otrzymuje brzmienie nastę- 
pujące: 

6. „da nienawiści pomiędzy 
czególnymi grupomi lub klasami lud- 
ności”. 

Art. Il brzmi: Zmowy pracodawców ! 
mające na celu ograniczenie swobody 
dania pracy, lub przymuszanie praco- 
wników do przyjęcia mniejszej płacy, 
lub wogóle niekorzystniejszych warun- 
ków, zwłaszcza przez wstrzymanie ro- 
bót, lub zwolnienie pracowników, tu- 
dzież zmowy pracowników, mające na 
celu ograniczenie swobody wzięcia, lub 
wykonanie pracy, lub: wymuszanie od 
penco ganeom wyższej płacy, lub wogóle 

orzystniejszych waruniów pracy zwła- 

szcza przez wspólne wstrzymanie pracy 
nie rodzą zobowiązań, których można 
dochodzić w drodze sądowej I każdy 
uczestuiik może od ta lej umowy odstą- 
pić. To samo stosuje się do uhładów, 
mających na celu wspieranie tych, któ- 
rzy przy takich zmowach trwają, lub na 
szkodę tych, którzy w nich nie biorą u”. 
działu. 


Kącikiem. 
42 ofiary w tygodniu. 


Gruźlica, ta najstraszniejsza z plag 
ludzkości, szerzy się w mieście naszem 
w sposdb przerażający. Zniwo śmierci 
wśród ohorych  gruźliczych -zwiększa 
się stale tak, że gdy do niedawna josz- 
cze, nawet w okresie jesiennym, naj- 
krytyczpiejszym pono dla tego rodzaju 
chorych, notowaliśmy po kilkanaście 
agonów, to w ostatnich sześciu dniach 
grudnia zmarło w Łodzi na gruźlicę aż 
42 osoby! m4 j 

Wszystkie inne choroby zakaźne 
razem wzięte, nie czynią wśród miesz- 
kańców naszego miasta. takiego spusto- 


| 


Z życi pratn'qce] Inte!igencji. 


Ho HALL 
„Głos Inteligencji". szenia, jak właśnie gruźlica. 


Związek Inteligencji Pracującej w Ofiary swoje grużlica zbiera ze 
Warszawie przystąpił do wydawania | wszystkich sfer, najliczniejsze zaś natu- 
dwutygodnika p. t. „Głos Inteligencji“, | ralnie wśród proletarjatu. 

Jako redaktor i wydawca, pismo podpi Walka z tą plagą jest niezmiernie 
suje p. Tytus Czaki, trudna z wielu bardzo przyczyn. Aby 

Pierwęgy zeszyt, który w. tych | ją skutecznie prowadzić, trzebaby roz- 
dniach wyszedł z pod prasy, wypadł | porządzać wielkimi kapitałami, których, 
dość barwnie i żywo. Pismo porusza | niestety, na cole ogólne zawsze u nag 
cały szereg bolączek naszej inteligencji, | brakuje. A jednak, choąc ratować cało 
zepchniętej dzięki wypadkom wojennym | masy ludzi od wymercia, społeczeństwe 
gdzieś na szary koniec, zdeklasawanej | powinno podjąć najusilniejszą walkę s 
i jakoby bezsilnej. gruźlicą. 

Jednym z celów pisma jest wykazywać, Miasto zamierza wzposić podobno 
że w imię dobra narodu, inteligencja | — aż kilka naraa gmachów teatralnych, 
musi powrócić na swe dawno, przodują- | nic jednak nie słychać, aby, celem zwal- 
ce stanowisko. czania gruźlicy, myślano o budowie na 

„Głosowi Inteligencji", który moża | szerszą skalę zakreślon ego sanatorjum 
wypełnić znaczą lukę w naszem piś- | dla chorych gruźliczych. 
miennictwie obecnem, zyczymy powo- Łódź, sama w sobie pod względem 
dzenia i.. wytrwania na trudnem stano zdrowotnym stojąta na . bardzo niskiw 
wisku poziomie, ma okolicy miejscowośa 


O soprawę bytu pracownie zdrowe, tchnące balsamiczną wonią roa 


à iegìych tu jeszcze lasów. Pierwsze 

ków poczty i telegrafu, miejsce pod tym względem należy sią 

Dnia 6 b. m. w gmachu głównej | Łagiownikom. Okolice Tuszyna równieś 
obfitują w znaczne obszary leśne. 


B E WOZÓW REZ NOWO AEC EIA 


Pawol porwał karabin z kozła, ustawio= 
nego obok baraku i mierząc w nich, 
rzucił równoczośnie Ppojrzenio poza sie- 
bie, przyczom przekonał się, ż6 Bernard 
opanował wreszcie księcia Konrada 
uprowadził go w czeluście tunelu. 

— Chodzi jeszcze o przetrzymanie 


wołweru, a zatem bez zwrócenia na się 
uwagi. 

I Paweł, podnosząc powoli głos, 
trzepał dalej, udzielając chaotycznych 
wyjaśnień; podoficer wpadał w złość, nic 
bowiem nie zrozumiał, gdy nagle od 
strony tunelu rozległ się strzał, za nim 
dwa inne. „ pięciu minut, dy" Paweł, aby -Berm 

Podoficer zawshał się zrazu, nie | nard mógł zajść możliwie najdalej, i zda- 
wiedząc dokładnie, skąd chodzi ów | wał się liczyć te minuty z największym 
odgłos. Odsitwając się od Pawła, ludzie | spokojem. 
nadstawytł uszu. Wówczas on przesunął — Naprzód! Nacierajciel _Naprzódł 
się środkiem między nimi i odszedł, za- | wył ciągle podoficer, który, jeżeli naweć 
nim zdołali zdać sobie sprawę, że to on | nie poznał księcia Konrada, to w każdym 
się oddala. Potem od pierwszego za- | razie, bez wątpienia, rozróżnił w mroku 
krętu, począł biec, fw kilku niemal | sylwetki dwu uciekających postaci. 
skokach dotarł do barakn. Leżąc na ziemi, strzelił jeszcze z 

Jednym rzutem oka ujrzał na trzy- | rewolweru do Pawła; ten w odwecie 
dzieści krokówprzed sobą, przed otwo» | strzaskał mu ramię kulą. Lecz podoficer 
rem tunelu, Bernarda walczącego zkKsią+ | krzyczsł dalej: 
ciem Konradem, któzysusiłował wymk- — Naprzód! Dwu zbiegów uciekło w 
nać sią. Przy nich jąsząe, leżał ne zie- | tunc]! Naprzód! Oto posiłki! 
migstrażak., ” k | „Byto to sześciu Żołnierzy, którzy na 

Paweł wyczuł odrazu dokładnie co | odgiós strzałów nadbiegli z koszar. Pa- 
należało zrobić.  Szaleństwem byłoby | weł, któremu udało się przedostać się d 
udzielać ooy Bernardowi 1 z nim ra- | środka baraku, wybił szybę w okienku i 
zem ważyć się na niebezpieczeństwo | dał trzy strzały. Zołnierze usunęli się 
ucieczki, ponieważ przeciwnicy dopędzi- | nieco na bok, lecz nadbiegli inni, a ode- 
liby ich bez wątpienia "a w każdym ra- | brawszy rozkazy od podoficera, rozpro- 
zie książe Konrad byłby ocalony. Nie, | szyli się; Paweł widział jak wdrapywal 
pajważniejazą rzeczą było zatrzymać naj- | się na sąsiednie stoki wzgórz, aby ge 
ście ludzi z straży, których cienie uka- | otoczyć. Dał jeszcze kilka strzałów ka- 
zywały się już u wylotu wąwozu, i umoż- | rabinowych. Cóż z tego! Pierzchła wszeł- 
liwić Bemmardowi uporanie się z księ- | ka nadzieja dłuższego oporu. 


ciem. Zaciął się jednak w swym oporze, 
Ukryty do polowy za barakiem, | strzelał bez wytchnienia, zyskując tym 

wysiągnął w ich stronę rewolwer ikrzy- | sposobem na czasie aż do ostateczne; 

kął. możliwości. Lecz dostrzegł wkrótce, że 
— Staćł nieprzyjaciel, utoczywszy go. „miał ną 
Podoticer nie usłuchał i zbliżył się. | celu skierować się ku tunelowi i pędziś 

Paweł strzeliŁ Niemiec upadł, lecz tyl- za uciakającymi. 

ko zran*ny; ma. bowiem dzikim gło- Paweł zdawał sobię sprawą z każde 

azy: 


sem wyd: wać upływsjącej sekundy, z wszystkich tyc 
=, Naprzód! Styszyciet Naprzód! Akit sekund, które zwiększał 
Btado tehórzy! oddalenie sią Bernarda. d. 0. M. 


Ludzie nie rusząłl œ z miejsca. emre 
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Potrzeba tylko inicjatywy, fundu- 
Bzów, a przedewszystkiem ludzi czynu, 
ojmujących grozę położenia i odczuwa- 
ących potrzebę walki z tym strasznym 
wrogiem, jaki nęka ludność Łodzi, t jJ. 
gruźlicą. 
Mamy nadzieją, że głos nasz przy 
czyni się do powzięcia przez czynniki 
właściwe inicjatywy w Sprawie tak pa- 
Jącej, jak walka s dziesiątkującą lud- 
ność Łodzi gruźlicą. X. 


Zycie robotnicze 
w Widzewie. 


(Wiec sprawozdawczy Votum sau- 

fania dla posłów NPR. Niefortunne 

występy socjal-burżujów z łódzkie- 
go magistratu). 


= 'W niedziełę dn. 8 bm. odbył siq w 
sali jadalne Widzewskiej Manufaktury 
wiec poselski, urządzony staraniem NPR. 
dzielnicy Widzew. 

Wielka sala była wypełńiona po 
wzegi. Wiec prowadził kol. Ogłowski, 
wkretarzował kol. Tomczak. Sprawoz- 
danie z działalności Sejmu składali po- 
słowie Waszkiewicz i- Michalak. 

Poseł Waszkiewicz omówił sprawę 
zryzysu przemysłowego w Polsce i za- 
granicą. Już w listopadzie £.r. koło Sej* 
mowe NPR. i polskie związki zawodo- 


„fre opracowały pegam walki z bezro- 


k wniosku stawionego 
przez NPR. w Sejmie połączone komi- 
sje przemysłow 0- handlowe i ochrony 
Ło odbyły szereg narad, w wyniku 

tórych Sejm po referacie posła (łaliń- 
„skiego (NPR) uchwalił wezwać rząd do 
dalszej pomocy kredytowej dla przemy- 
słu, dania zamówień, obniżenia cen wę- 
g dla fabryk, zróżnieczkowania taryf 

olejowych, regulowania odpowiednio 
agio celnego, ułatwienia eksportu, przy- 
o zawarcia umów handlowych 
szczególniej z Rosją. - Wniosek o zapo- 
mogi 'dla bezrobotnych został w Sejmie 
gdrzucony głosami endeków, sknulszczy- 
ków i piastowoów. Również żądanie, aby 
rząd wniósł projekt ustawy, na mocy 
której rząd mógł I wydawać zarządze- 
nia, zmierzająca do utrzymania przed- 
aiębiorstw w pełnym ruchu, posuwając 
Blio aż do wprowadzenia przymusowych 
zarządów w zakładach opornych, — zo- 
stał przez większość reakcyjną Izby od- 
Fzucony. Za wnioskiem tym głosował 
NPR. i PPS., natomiast chadecy wysłu- 
BUJĄc się stale kapitałowi głosowali ra- 
Ay z reakcjonistami przeciwko wnio- 
skowi, 


booiem. Na sku 


zał na zakusy "podejmowane przeciwko 
6-godzinnemu dniu pracy i przeciwko 
ustawie o kasach chorych przez stron- 
nictwą' prawicowe, którym sekunduje 
Ch.D. Prelegent dobitnie scharakteryzo- 
wał próby skrępowania wolności koali- 
q! w sprawach zarobkowych. 
i Na zakończenie sprawozdawca zre- 
ferował sprawą daniny, wsSkazał na ak= 
cję NPR., aby lokatorów  najbiedniej- 
szych tj. zamieszkujących jeden- tylko 
okój zwolnić od daniny, I przeciwko 
Mu wnioskowi głosowali w Sejmie 
chrześcijańscy demokraci. 

Poseł Michalak omówił szczegóło- 
wo sprawę inwalidów i zdemobilizowa- 
nych. Rząd nie wywiązuje się ze swo- 
ich obowiązków względem “obrońców 

raju, społeczeństwo © nich prawie że 
Die dba. Ustawa mówi, że żołnierze ma- 


ą pierwszeństwo przy. podziale zienii— 
logaci chłopi wewnątrz * kraju częsta 
zabierają ziemię przeznaczoną. dla by- 
łych żołnierzy, których wysyła się na 


Nasiępnie poseł Waszkiewicz wska- 


eP RA CA” 1i stycznia 1922 r. 


kresy, gdzie nieraz w bardzo trudnych 
warunkach każe się im zakładać własne 
gospodarstwa. sW zakończeniu pos. Mi- 
chalak zreferował sprawę ochrony loka- 
torów, która wkrótce wypłynie na pełne 
posiedzenie Sejmu. 

Po referacie posła Michalaka rozpo- 
częła się ożywiona dyskusja.  Zmobilizo- 
wani na Sali pepesowcy usiłowali zamą- 
cić tok obrad,” Przemówienia ich, zdra- 
dzające mocne zdenerwowanie i obawę 
przed nowemi wyborami, spotkały się z 
należytą odprawą zarówno ze strony 
mówców z NPR. jak i ze strony słucha- 
czy. Ukazanie się na mównicy osławio- 
nego socjalburżuja Stupnickiego  wywo- 
łało ogólną wesołość wśród widzewiaków. 
Pan towarzysz wytykał zebranym, Że za- 
dużo zajmują się japo brzuchem, na co 
z sali padły uwagi, że głową jego nie 
warto się zajmować. Zbity z tropu, pa- 
trząc z podełba na śmiejących się ™ wie- 
cowników wycofał się niefortunny wło- 
darz magłstracki przezornie z sali obrad. 

Ob. Kulczyński słusznie napiętno- 
wał obłudę łódzkich menerów pepeso- 
wych: gdy wszystkie stronnictwa robot- 
nicze domagają się od rządu i fabrykan- 
tów niewydałania w obecnej ciężkiej sy- 
tuacji z pracy robotników, łódzcy socjal- 
burżuje — mieniący się obrońcami klasy 
robotniczej, — wyrzucają masowo Z. ma- 
gistracki robót robotników na bruk 
wśród ostrej zimy, na nędze, głód i chłód, 
A gdy zmaltretowany pracownik miejski 
nie choe dobrowolnie: odejść z pracy — 
wołają socjalburżuje policją i siią wypę- 
dzają robotników. 

Ob. Stemborowski omawiał szczegó- 
lowo działalność 'czarno-żółtych towarzy- 
szy w Małopolsce, gdzie towarzysze sie- 
dzą w Radach Miejskich nie z wyborów, 
lecz z nominacji, i gdzie towarzysze nie 
cheą dopuścić do nowych wyborów, bo- 
jąc się, że ludność przepędzi- ich -przy 
wyborach na eztery wiatry. 

Po dyskusji zebrani uchwalili pro- 
testy przeciwko zamachom na ustawy ro- 
botnicze, żądanie zagwarantowania wol- 
ności koalicji, dalszej bezwzględnej wal- 
ki z bezrobociem, pomocy dla- bezrohot- 
nych, zarządów przymusowych na fabry- 
kantów, którzy. celowo ograniczają pracę, 
wykonania ustawy inwalidzkiej, pomocy 
dla zdemobilizowanych i nadania “im 
ziemi. 

Na zakończenie uchwalono votum 
zaufania. dla posłów NPR. Przeciwko 
temu wnioskowi nie podniosła się ani 
jedna ręka. 

Grupka opuszczonych przez swych 
wodzów towarzyszy pocleszała się po 
wiecu śpiewaniem „Czerwonego“. 

Wiec wykazał duże uświadomienia 
robotników i ohłubnie świadczy o sprę= 
żystości dzielnicy Widzew NPR. 

Uczestnik. 


Wiadomośi Misżąte. 
Kaleńdarzyx. 


Dziś Honoraty 


Jutro Modesta 
Il Wschód słońca 8 m, 83 
zachód  « 4 m. 54 
Wschód księżyca 8 m 83 
Środa Zachód e 6 m. 81 


— 0 szpital dla gruźliczych. 


Towarzystwo Czerwonego Krzy- 
ża zwróciło się do Magistratu o od- 
stąpienie jednego z gmachów miej- 
skich dla. zorganizowania „szpitala 
dla gruźliczych. (bip) 


— W sprawie dokumentów osobistych 
wydanych przez władze sowieckie. Wskutek 
tego, ił osoby orzyjeżdżające z Rosji, 
Białorusi i Ukrainy sowiec iej zaopa- 
trzone są w przeróżne dokumenty wy» 
dawane przez poszczególne misie ukra- 
ińskie lub rosyjskie, Ministerstwo Sóraw 
Wewnętrznych wyjaśnie, że żadna» misje 
rosyjskie lub ukraińskie poza Oficjal- 
nymi przedstawicielstwami Rosji, Biało* 
rusi i Ukrainy Sowieckiej nie mają 
prawa wystawiać dokumentów, tóreby 
mogły być uznawane jako dowody oso- 
biste (stwierdzające czy to przynależność 
państwową czy też tożsamcść osoby) ł 
któreby były jako: takie respektowane 
przez władze polskie, > 

Zaświadczenia wydawane przez po- 
szczególne zalegalizowane w Polsce 
stowarz. lub komitety o charakterze 
apolitycznym, mogą służyć jako ewen- 
tualne dowody referencyjne o danej 
osobie 1 uznawanie ich w iym -charak- 
terze, zależne jest od uznania poszcze- 
gólnel władzy. Jednakże zewnętrznie 
dowody te nie mogą mieć nic wspól” 
nego z'formą urzędowych dowodów o” 
sobistych, a więc zaopatrzenie je w fo- 
tografie lub adnotacje „że są wydane 
jako dowody osobiste" jest niedopu- 
szczalne. 

i Wobec. powyższego posiadania ja- 
kichkolwiek zaświadczeń tego .rodza'u 
nie zwalnia od obowiązku posiadania 
przewidzianych przez obowiązujące prze- 
pisy kart pobytu, kart ewidencji, za- 
świadczeń o prawie azylu itp. (bip) 


— Na zjazd lekarzy do stolicy. W dn. 
28, 29 1 50 stycznia rb. odbzuzie się w 
Warszawie zjazd lekarzy i działaczy £a- 
nitarnych. Magistrat m. Łodzi delego- 
wał na zjazd powyży referanta do 
spraw sanitarnych Wydz. Zdrowotności 
Publicznej dr. Jakuba Kona, kierownika 
miejscowej Izby Odkażającej inż. Klocz: 
kowskiego i członka delegacji Zdrowia 
Publicznego Bt, Rapalskiego. (bip) 

— Podatek od bezpłatnych zabaw i 
widowisk. Wobec tego, iż utarło się mnie- 
manie, że zabawy i widowiska orządzane 
R EE przez różne stowarzyszenia, 
kluby i instytucje nie podlegają podat- 
kowi miejskiemu, Magistrat zaznacza, iż 
ze wszelkich widowisk, zabaw i balów o 
bezpłatnem wejściu podatek ryczałtowy 
wyznacza oddział podatkowy Magistratu 
do wysokości 26,000 mk. z każdorazo- 
wem uwzględnieniem poszczególnych wy- 
padków. bip. 


— Jeszcze jeden podatek miejski węg” 
lowy. Władze komunalne otrzymały zo: 
zwolenie na opodatkowanie węgla. Ze 
względu na kryzys gospodarczy w.prze: 
myśle Rząd, postanowił węgla na rzecz 
skarbu nie opodatkowaó—zaś podatek 
węglowy, nałożony przez władze komu- 
nalne nie może przokraczać 10 proc. 
tony węgla (looo: wagon kopalnia), oraz 
nie dotyczy węgla przeznaczonego dla 
zakładów i przedsiębiorstw państwo- 
wych, (bip). 

— Korporacja uczniów b. przemysłówki. 

Dnia 2 i 9 b. m. odbyły się. przed- 
wstępne zebrania uczniów b. szkół łódz- 
kłch Wyższej Rzemieślniczej, oraz Prze- 
mysłowej, na których postanowiono zor- 
ganizować stałą korporacją wszystkich 
kolegów z wspomnianych szkół. 

Wybrano zarząd tymczasowy, który 
ma się zająć wypracowaniem statutu i 
zalegalizowaniem korporacji. Uchwałono 
również urządzać stale koleżeńskie ze- 
brania regularnie we wtorki od godz. 8 
wieoz. w restauracji Teatralnej. 

Wobec potrzeby zbliżenia się i zor- 
ganizowania b. wychowańców pomienio- 
nych uczelni, które dały wiela wybitnych 
ludzi naszemu miastu i społeczeństwu, 
inicjatorzy leczą na szeroki udział i go- 
rące "poparcie wszystkich kolegów. 


Zainteresowani. i sympatycy zechog 
zgłaszać się osobiście lub na piśmie de 
kol., p. Jana-Pavera, przy ul.;Sienkiewi= 
cza 81. 


— Racja chleba dla repatrjastów. Ma- 
gistrat postanowił zwiększyć porcję chle- 
ba dla repatrjantów do 1 i pół, fanta 
dziennie: Różnioą w nadwyżoe pokryje 
Wydział Opieki Społecznej. bip. 


— „Bunt* w domu izolacyjnym. W 
domu izolacyjnym przy uL Zasątnei 44 
umieszczono przymusowo stałych łoka- 
torów przytułku noclegowego z ulicy 
Cmeńtarne|,  Włóczędzy niezadowoleni 
x powyższego izolowania ich urządzili 
wielką awanturę, „łamiąc -i niszcząc 
sprzęty .w celach. Powiadonicny Ko» 
misarz Rządu Inferwenjował przez pod: 
władnemu.organa, lecz pomimo to na: 
stępnego dnia awantury. się „powtó* 
rzyły. (bip) 

SmE ra 


Tente, MUZYKA |-szi0kY. 


Teatr Miejski, Cagielnlana 68, 


Dziś Teatr daję dla zrzeszeń rob 
i iptelig. dram. St. Przybyszewskiego 
pt. „Snieg“. 
W czwartek dn. 12 bm. ukaże sie 
Pepca „Candida“ komedja Bernarda 
haw'a. Znane nazwisko autora daje 
nam gwarancję, że komedja należy do 


` pierwszorzędnych. 


„.  Obsadę premjery stanowią wybitne 
siły naszego ` zespołu, reżyserję powie- 
rzono Zygm. Kułakowskiernu. 

Dekoracje projektuje Andrzej Pro- 
naszko, 


De "1 


Sprawa komunisty, 


Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
wiceprezesa Sądu T. Kamieńskiego oraz 
w asystoncji sędzów asesorów llinicza i 
Kahla, rozważnł sprawę przecwko lza- 
akowi<Zytłowskiemu, lat 20; oskarżono- 
mu o należenie do Komunistycznej Par- 
tji Robotniczej Polski. 

Zytłowski przyznaje się do nalsże- 
nia do KPRP, 

Podprokurator Gedrycz wnosi © 
skazanie podsądnego z art. 120 i 186 

Obreńca oskarżonego odwokat 
Duracz z Warszawy prosi o uniewinnis- 
nie ponioważ Z. po zawarciu pokoju 
jest obywatelem rosyjskim, a spra- 
wę prosi skierować „do, Komisji Repa- 
tracyjnej. 

Sąd ipo naradzia skazał Zytłowskie- 
go po pozbawieniu wszystkich praw ma 
6 lat ciężkiego więzienia. (bip). 


Za obrazę merzlsości 
publicznej. 


Sąd Okręgowy w trybie porządki 
uproszczonego rozważał sprawę przo- 
ciwko 80 letniemu Stanisławowi Wojt- 
czakowi, który wobec publiczności Dna 
Wodnym Rynku dokonał samogwałtu. 
Sprawa odbywała sią przy drzwiach 
zamkniętych. Sędzia Cynarski skazał 
Wojtczaka na 4 miesiące więzienia, a 
po zastosowaniu amnestji zmniejszył mu 

arę o polowę; prócz tego zażądał od 
skazanego złożenia kaucji w sumie 206 
tys. mk. (bip). 
NE m A 
m: 


Pamiętajo funduszu 
prasowym „Pracy 


Mino 


UI LUDOWI 


Nowa kopja 


Przyjcźcie I podziwiajcie I od wtorku dn. Ł0 do niedzieli dn. 15 stycznia włącznie. 


Wiezwylzie axkcyGlmzieło filmowe 


KSIĄŻE i ŻEBRAK 


Nowa kopja 


Świetna wystawa, bogała dokoracja, historycgne streje, wapamdałe pałace | starożytne zamki, doskonała gra dopełniają całości I wywierają 


na widzu potężne wrażenie, 


Powyżsay: program dany bęcaie w niedzie! n 1- 'móęg po cenach najaiżssychpa mianowicie I mlejeee 
dn. 15 TAT o gods. 2 po poł. specjalni dia miodzież mk. 20.—if miejsce mk. 70.—IIl miejaco mł 60. 


Sala dobrze Ugrzznz, 
EE OEO SLIME 


ul. Przejazd 34. 


DZIŚ 17, środa 18 i czwartek 19 stycznia 1922 r. 


Teatr 8 w S, rosyjskiej topy dramatycznej 


„SCALR' 


OCsgielniana I8. 


sztuka w Saktach i 
występy 


8 obrazach, utworu 
zudsiałemaztysty A. Arkadjewaj odegr. będzie im perator Pawel |. Marożkowskiega, 


Nowe dekoracje.—Kostjnmy od Dłutka x Warszawy, — == == Bilety można nabywać w kasie teatra od gods. 10—2 i od 3—10 wiedz. 
Początek o gocs. 8 wiecz. punktualnio. Szczegóły w afiszach. 


6 ||| „PRA CA” 11 stycznia 1072 r, 


Dziś! 


DOLNA SZWAJCARSKA 


ul. Sienkiewicza Ni 40. 
Dzis 


Sensacyjny Program 


Amerykański dramat w 6-ciu aktach 


DE O OEE DE 


Eonumsnialilne dzieło filmowe w Gaciu aktech 


„BAREE SYN WILCZYCY:“‘ 


Najwieksze w naszem mieście 


Kino-Popularne 


Konsłantynowska I. 


Nad program: WiĘZIEMŃ Na 999 w 2-ch attach. 


Odwieczny towarsysz człowieka 

w sobie nieawykłą siłę, a wids Stalo zdumiony wo- 

boo prawie lndzkiej intoligonoji zwierzęcia Í nad- 

ludzkiego, bo swięrsęoogo jago instynktu. 
Akcja dramatu rozgrywa stę w lodowych puszcłach Alaski w krainie potężnych borów I zwierza. 

UWAGA: Gdyby psy można było wprowadzić do kina, stawałyby once w niemym podsiwie, patrząc na romant. dsisje lah pobratymea. 


Ne 13 
Dziśl 


Konstanty Wielki 


W roli głównej słynny detektyw w Nowvm-Jorku BRO WN. 


fes-Bareó, łączy 


-~~ at 


Dzie I Pocs. przadat, w dnie pewszednże e gods. 6, w soboty, niedziels ! święta od g. 8. Muzyka ściśle zastogow. do obr. pod dyr. p. D. Ssymkiewicza. 
TTEPNIUA X i Wr y 
Ski) LU ESN A pad 
EE paal re ag > 


Dzis Jubileuszowy obraz wytwórni Ermoljewa w Moskwia 


W rolach 
głównych: 


Nuty powyższego romansu do nabycia przy kasie Kina. 


AMMANN 


P. U. Z A.P. P. Co słychać nowego? 


Komisia Włókiennicza 
Łódź, Aleje Kościuszki 26 |, Ill p. 


Pytanie, które niejednokrotnis codziennie się 
słyszy, a jednakowoż jest to ostatnia nọ- 
wością, że firma Szmechal i Rogner, Łódź, Piotr- 
koweka i(0 i fllja 160, podosaa wyprzedaży 
sprzedaje bajecznie tanto: 


Ogłasza niniejszym 4.300 Bpódnieski 2-000 1800, palika dla chiop. 


i dziew. 7.100 6000 5000 Jesłonki 22.000 i 18.010. 
Przetarg No 3 


Elegance pakaja 15 000 12.500. 
na sprzedaż: | | 
Okolo 20,000-- kgr. bawelny lewantyńskiej, indyj- 
skiej, Adany i Afrity. s Wis 
Okolo 35,000-- lbs. przędzy bawełnianej różnych 


numerow. 

Powyższe ilości będą rozdzielone na partje i każda z nich bę- 
dzie sprzedana oddziełnie. 

Oferty z podaniem ceny loco Magazyn Komisji Włókienniczej, 
należycie ostemplowane, winny być składane w Biarze Komisji naj- 
później do dnia 18 stycznia 1922 r. włącznie. 

Wadja w wysokości 10% oferowanej sumy winny być złożone 
do P. K. K. P. na rachunek Komisji Włókienniczej M 477 najpóź- 
niej na dwa dni przed złożeniem oterty. Pokwitowań z P. K. K.P. 
przedstawiać nie potrzeba. 

Otwarcie kopert nastąpi w Biurze Komisji Włókienniczej w 
dniu 19 stycznia 1922 r. o godz. 4-tej p. p. poczem niezwłocznie 
zarządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od najwyższej ceny 
ofertowej. 

W przetargu ustnym wezmą ndział jedynie ot oferenci, którzy 
ofiarują w przetargu ofertowym cztery najwyższe ceny. 

Przemysłowcy, którzy przerabiali bawełnę dla Komisji Włó- 
klenniczej będą miell warunki ulgowe. Próbki, informacje i szcze- 


p” 
— 


E UULWAŻKNGLE 
YEAS VOS 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


BĘ Dla klasy rohotniczej. "TZ 
2a plombowanie oraz wprawianie zębów 
p aaa | oplata podług taksy, TRZ ium 
[taei aereus emn U" - EO OTJ 


Mloda suczka rasy Doberman, uszy 
i egon obcięte, uciekla, Odnaluzca o- 


trzyma wysokie wynagrodzenie w kwia- 


| iarni, Piotrkowska 96 
gólowe warunki—w Biurze Komisji Włókienniczej od godz. 9-ej IAD Piotr ska 96. 


do 11-ej rano w dni powszednie. 
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Stowarzyszenia Handlowców Polskich w Łodzi 


= Nadszedł pierwszy transport wyborowych - E gaiwietdrons i subsydjowane przez Ministerstwo W. B. ł O. P. 
S- win znanej na całem świecie firmy na „Segielniena NA 70, 
A O= w lokalu Państwowej Szkoły Handlowej. 
"a = 
|) ne . 

s| N. L. Szustow i Ș7ka | ni] |tz aa prm oia 
n r: , e 3 Opłata za naukę wynosi Mk. 12000,— (dwanaście ty- 
jo) o wyłączna sprzedaż w firmie a i oO płatne: przy zapisie Mk. 6.000.— i 1 marca 
O Lorca tę 1 lut . 6 w. 

5% R. PFEIFFER i S-ka, Łódź, Nawrot 13 "Sj | RC: - zaw wora a aa 

3 adres telegraficzny PPRIFFERSKA, s b | e AOSA ANEKA HINE 1 


„B AJKA O MIŁO g CT” Sa 


Potężny dramat w 6 aktach, osnuty na tle znanego romansu cygańskiego „„Ach miloz serce, milcz....'* 


Dzis 


Ę 


Wiera Chołodnaja, Maksimow, Połoński, Runicz, Panow, Chajdarow, Chudalejew 1 iont. 


Reżyserja: A. GARIN. Orkiestra i śpiew pod dyrekcją p. M. CHWATA. Passepartout oprócz urzędowych i prasow. nieważne. 
Dochód ze sprzedaży nut przeznacza silę na rzecz Inwalidów Wojennych. 


ANN a A T 


Ogloszenia -d obna. 


in męeblę 
A. A. A. Kupuję Sirs 
ny, futra, garderob}, bieliznę mae 
Szyny do szycia. Płacę nalwyższe 
ceny, Łażaik, Benedykta 28, m, 19 
parter. 20—2$ 


-= b 
A. A. Kupuję ṣi 
ny, garderobę, futra, maszyny de 
szycia. Płacę najlepiej. Wija 
xajch, Benedykta % 19,  4U58-8g 


[U Zolja zagubiła paszport 
niemieck:, wydany w Kole. 


die akleców p» 
Cebula mk, 1400 pad, pół. 
ka Ake. Handlu Ziemiopłodtmi, 
Blentiawieza 40, tel. 782. 99—-3 
Drydrychowska Aniela /acabiłs 
paszport niemiecki, wydany w 
odzi. 3 


(zierbice" Michal «87 bil kartę 
bezterminowego urlopu, wy= 
daną w Poznaniu. 88 —8 
fArzelak Józela zazubiła pasz. 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 81 -3 


H erti Szyjńcna zagub Fpuszport 
miemiecki, wydany w Łodzi, 
8 


98 — 
Krawiec Adsm zapubił dow ót 
a3. osoħisty i kartę powołania, 
wydaną w P. R. U. 19—3 
i/rawczyk Keiwera zaqubiła pa- 
M szport niemiecki, wydany w 
Todzi. 96—3 


Mitek Władystaw zagi 
kaite bez'erminowegó urlony, 
wydaną z P. K. 


U. w Łodzi. 


Mąka Żytnia tigen 
składzie Spółka Akc. Hadiu Zies 
miopłodami Slenkiewiczi Ne 40, 
tel. 782: 38—8 
Drzygoński Marceli uczeń kl. Ib. 
zazubił matrykułą, wydsp 
pańs wowej szkoły Handlowa. 
D':gułowskł Ignacy zagubił pa- 
à a2port n'emiecki, wydany w 
Lolei. 7:—3 
łące w stir 
Wólczańska % 137, m 36. 92—2 
Dzooelńaki Józef zagubił kastę 
ad peszpórtu, wydaną w Nieme 
GUE "zm AM. 
J że Smu! Hersz żagobił do- 
. Wod osobisty l ksiątccztę 
zwolnienia s wojska, wydaną w 
P. K U, 8)—3 
pow du wyjazda spr:edam 
cale um=blowanie a pokoju ł 
kanchai, Brezlińska 69, m. 17. 
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